
Poniedziałek. l& o Ą  Jutro, Śgo Władysława Kr:.
Dnia 14 (26) C zerw ca .—  Rok 1854. v f t a

Jutro, w Kościele Metropolitalnym Śgo J ana , o godzi
nie 7ej rano. po solennej Wotywie, Processji, Kazaniu 
i  Supplikacjach, zaczyna się Czterdziesto-godzinne  
Nabożeństwo. Summy i Nieszpory w zwyczajnym czasie 
i  porządku odprawiać się będą.

Kościół X X. Karmelitów Trzewiczkowych  w W a r
szaw ie  przy ulicy Leszno, opisany jest, jak się częścio
wo wznosił, w Np 234 Kurjera z r. 1853. Było to w ła 
śnie w tym czasie, gdy jego zewnętrzna restauracja wraz 
z Klasztorem ukończoną została. P iękna  ta Świątynia 
PAŃSKA, oprócz rzeźby wzorowej piękności, posiada 
jeszcze w Ołtarzach obrazy pędzla znakomitego nasze
go Artysty Czechowicza, a dla niedostatku funduszów, 
wewuętrzne jej odnowienie do późniejszego czasu m u
siało być odłożonem. Szczególniej zegar wieżowy, je 
dyny w tej okolicy i wielce dogodny dla sąsiednich 
mieszkańców, równie w swej reparacji potrzebuje zna
cznego nakładu; aby Obywatelom ulicy Leszna  i innych 
sąsiednich ulic, m ógł czynić swoje usługi, oczekuje 
w tej mierze Ich łaskawego wsparcia. Oprócz szczupłe
go funduszu nateraz znajdującego się, a nie mogącego 
wystarczyć nawet w części na to wewnętrzne odnowie
nie, JO. Xiążę N a m ie s t n i k  i Rada Administracyjna K ró
lestwa. Reskryptem swym z d. 10/ 2x z. m., raczyła upo
ważnić Klasztor ten do zbierania dobrowolnych ofiar, 
nietylko w mieście W arszawie, ale i w całem K róle
stwie Polskiem, przez rok jeden, do wysokości rub: sr:  
3 ,289 kop: 2 9 l/2, anszlagiem oznaczooych. X iążki do 
tych dobrowoluych ofiar, już zostały uformowane, i 
przez Rząd Guber: W arszaw ski zatwierdzone; a Reda- 

I keja Kurjera  równie została upoważnioną do przyjmo
wania tych ofiar. Zatem w Imię BOGA OJĆA i SYNA 
JEGO JEZUSA CHRYSTUSA ZBAWICIELA naszego, 
podnosiemy nasz głos obecny, i mamy nadzieję, że 
W iern i Wyznawcy Świętej Wiary Katolickiej, wesprą 
szczere usiłowania ubogich Zakonników. —  X. Fran- 
kus Kuśm ierski. Przeor.

Wczoraj w Kościele Archi-Katetralnym i Metropoli
talnym Śgo J a n a ,  w Czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in B. Haydena.—  r,-'JLeściele PP. W izytek, z p o 
wodu Odpustu Serca JEZUSOWEGO, Artyści wykonali 
tak w czasie Wotywy jak i Summy, dzieła z lepszych 
kompozycji J. B. Schiedermajera. —  W Kościele XX. 
Bernardynów, Amatorowie muzyki w czasie Summy 

| wykonali Mszę kompozycji J. R. Chwaliboga; tegoż 
na Offertorium  Trio z chórem; na Benedictus, Z d r o 
w a ś  M a r j a ,  (solo basso), Wiłfai fróschla Arty: D.T.W.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę l a t : Z Assesorów Kollegjaluych : 
Nauczyciel Szkoły Powiatowej o 5ciuklassach w Łomży A dam ski 
i Młodszy Nauczyciel takiejże Szkoły w W arszaw ie Grodzki; Na
czelnik Stołu w Zarządzie Okręgu Nauko: W arszaws: Rosiński, 
ze starszeństwem. Na Assesorów Kollegjaloych: Naczelny Lekarz 
Szpitala Śgo Rocka w W arszawie, Doktor Medycyny K ryszka; 
Starszy Nauczyciel Gimnnz: w Piotrkowie W asilew ; p. o. S tar
tego Nauczyciela Instytutu Szlacheckiego w  W arszawie, K ondy- 

Nauczyciel Szkoły wyższej Realnej w Kielcach, W ;ermiński,

i Nauczyciel Szkoły Powiatowej w  W arszawie B artoszew icz, 
ze starszeństwem. Z Radców Honorowych: P. o. Radcy Dyrekcji 
Ubezpieczeń, obecnie uwolniony od obow: P iw nicki; pp. oo. Le
karza Ptu Rawskiego, Lekarz kl: lszej Rassum ow ski, i Adjunkta 
Policyjnego przy Naczelniku Ptu W arszaws: Jakow icki; Lekarz 
kl: lszej Lekarz m. W arszaw y, Sm okow ski, i Lekarz przedmie
ścia Pragi M ackiewicz; Kassjer Lombardu przy Magistracie m. 
W arszaw y Roszkowski; Nadzorca etatowy Szkoły Powiatowej 
o 5ciu klassach w Pułtusku Jeleniew; S tarszy Nauczyciel Gimna
zjum Gubernjal: w W arszawie S zm u rło ;  Młodszy Nauczyciel Gi
mnazjum Gub: w Suwałkach, Łopuski, i Nauczyciel Szkoły Po
wiatowej Realnej w  W arszawie przy ulicy Leszno Dobieszeivski, 
ze starszeństwem. Na Radetner Honorowych : Nauczyciel Szkoły 
Powiatowej Realnej w W arszawie przy ulicy Leszno P om arnacki, 
ze starszeństwem.

(D alszy  ciąg  osób u zn anych  p rzez Herold]/;, za  S z la ch tę  
dziedziczną). Olszewski Mikołaj b. Pobóg. Ołdakowski Jan Ii. 
Rawicz. Osiński Jan h. W ąż. Ossowski Napoleon-Ant: b. Dołęga. 
Ostrowski W łady: N orbert li. Nieczuja. . Ostrowski Stao:-Józef 
t. h. Oszczepalski Józef Bened; h. Habdank. Pankiewicz P iotr 
li. T rąby. Pettrellewicz Paw eł-Alex: li. Lichtfus. Piasecki Jan 
h. Zabawa. Piasecki Andrzej t. h. Piasecki Konst: t. h. Piase
cki Ant: t. li. Piasecki Ign:-Lojola t. h. Piasecki Emil:-Wal: t. h. 
P iętka Pius-Piotr b. Pomian. Plewiński Erazm-Ant: h. Prus 3tio. 
Plewiński W ład:-Erazm  t. li. Podbielski Miko:-Ambro: h. T rza
ska. Podczaski lgn:-Jan-Anto:-Fran: b. Rola. Podcząski Marcin 
li. Rola. Poznański Edw: h. Boźawola. Poznański Damjan t. h. 
Poznański Stanisław-Teodor t. h. Poznański Zyg:-Jan-Kazimierz 
t. h. Poznańska Adelioa t. h. Przechadzki Winc:-Dom: li. P rus 
2go. Przegaliński Stan:-Jul: h. Lubicz. Przezdziecki Stan:-Bru- 

r-aon h. P rus lm o. Raciborski W al: h. Rawicz. Rackiewicz Hen:- 
Boleslaw. Radzikowski Tom: b. Ogończyk. Radzikowski Fran: 
t. h. Radzikowski Wojc:-Leon t. Ii. Rajzjcher Sobiesłąw-An- 
drzej. fiajzaclier Brunon-Franc:. RajzacheS.Karol-Lud:-Marcin. 
Rajzacher Roman. RajzakoWski Maciej-Józef y. Trzywdar. Rako
wski Teodor t. h. Reklewski Broni:-Alex: h. Gozdawa. Rogowski 
Adam h. Jastrzębiec. Rogowski Mat: t. h. Rogowski Jakób t. h. 
Rościszewski Ign:-Marceli h. Junosza. Roszkowski Jakób-Jan h. 
Ogończyk. Roszkowski Karol-Fran.-t. h. Roszkowski Jan-Tad: 
t. h. Roszkowski Winc: t. h. Roszkowski Andrzej't. h. Roszko
wski Wal: t. b. (D. n.)

Wczoraj w gmachu Okręgu Naukowego W arsza
wskiego, od godziny lOeyrano, rozpoczęła się wystawa 
dzieł uczniów Szkoły Sztuk Pięknych, tak z oddziała 
budownictwa, jako też malarstwa i rzeźbiarstwa. Wy
stawa ta trwając od lOej do 12ej, odwiedzaną była li
cznie przez miłośników sztuk pięknych, podziwiają
cych z prawdziwem zadowoleniem owoce prac m ło
dzieży naszej, która pod troskliwem okiem JW . Rz: 
Radcy Stanu Muchanowa, Kuratora Okręgu Naukowe
go W arszawskiego, nie przestaje okazywać ciągłych 
w tym zawodzie postępów. Trafny bowiem wybór obe
cnego Dyrektora tej szkoły, A. Kol: M. Wolkowa, k tóry 
oprócz specjalnej znajomości każdej z tych gałęzi, po
święca się sam z zamiłowaniem malarstwu; nadto wy
bór celujących w tych rodzajach Professorów, postawi
ły  Szkołę tę na stopie, jaką dziś jaśnieje. Wystawione 
prace' z malarstwa są dziełem uczniów : Kurelli, Głę
bockiego, Paprockiego, Barszczewskiego, Drozdo
wskiego, i innych. Z oddziału zaś architektury: Kiile- 
Szowa, Garszyńskiego, Snarskiego, W ieniawskiego, 
Kaplińskiego, Bojankowskiego, K iślańskich, Żochó- 
wskiego, Heuricha, Falkowskiego  i t. d. Nakoniec
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z  rzeźbiarstwa: K rasuskiego, M antzla  i Lanciego. 
Wystawa ta trwać będzie do dnia 30 b. m. włącznie i to 
codziennie od godziny 10 do 12 rauo, i zapewnie obudzi 
w  powszechności ciekawość; zaś pobieżna ta o niej 
wzmianka, może stanie się bodźcem, do rozbioru kryty
cznego, w którym z pism poważnych jak np. Bibljote- 
ce W arszaw sk ie j, lub innych; zwłaszcza że prace takie
go rodzaju nie powinny być pomijane z obojętnością, a 
jakkolwiek surowy, ale sprawiedliwy i nauczający roz
bity1 tychże, obok korzyści dla początkującej młodzi, 
obznajmi nas jeszcze z ich zdolnościami i usposobienia
m i w każdej gałęzi.

Główna Kassa O szczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym  do dnia I3/ 2S Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 15, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 67 wnioskach, złożono rs. 1,170 k. 75. Na żądanie 
188 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 218 k. 68), rs. 14,587 kop. 26, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 152. Przeto Uczestników 7,388, 
posiada kapitał rs. 202,700 kop. x/z.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Stanisława Salom onow icza , syna Mikołaja i Justyny 
zTaliszkiewiczów małżonków Salom onowiczów, czela
dnika lakierniczego, zajmującego się malarstwem, któ
ry'uzyskawszy w r. 1843 paszport roczny do S axonji, 
dla wykształcenia się w malarstwie, przebywał w K ra 
kowie, a następnie w P a ryżu , i dotąd nie powrócił, tu
dzież nie daje o sobie żadnej wiadomości; ażeby w ciągu 
6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swoją za
meldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar 
głównych i poprawczych.

JO.Ńiężna Teodorowa W arszaw ska ,Hrabina Paskie- 
w iczow a-E ryw ań ska , Małżonka Pułkownika Gwardji, 
Fligiel-Adjutanta JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, Syna JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, p o 
wróciła z D rezna.

JJWW. Jenerałowie-Lejtnanci: Iw in  l s z y ,  Komea- 
dant twierdzy N ow ogeorgiew skiej, przybył do W arsza
w y  z tejże twierdzy, i Sztaden , Naczelnik lej Artylle- 
ryjskiej Dywizji, z S u w ałk .

JW. Jenecał-Lejteant Burman, Naczelnik 3go Okrę
gu Korpusu Żandarmów, wyjechał w Gubernję Wa?’- 
szaw ską .

JW. JX. Pieńkow ski, Biskup Dyecezji Lubelskiej, 
wyjechał do Lublina.

Mac’jafflodzeiewska, trzynasto-letuia Córka Stanisła
wa M odzelewskiego, Komissarza Ekonomicznego Skar
bowego, przeniosła się do wieczności. Stroskani Rodzi
ce zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze
nie jej zwłok z domu N °413ó, przy ulicy K rólew skiej, 
na smętarz P ow ązkow ski, jutro o godzinie 5tej po po
łudniu.

Jutro, o godzinie lOej z rana, jako w trzecią smutną 
rocznicęskonu i pogrzebu, ś. p.X aweregoM iranow icza, 
Urzędnika Komissji Rząd: Przy: i Skarbu, odprawioną 
będzie żałobna Wotywa, w Kościele XX. Reform atów; 
oraz poświęcenie pomnika, położooego zmarłemu na 
krużganku, obok Kaplicy, przy tymże Kościele; na któ- 
Te to Nabożeństwo, stroskani Rodzice, po stracie uko
chanego jedynego Syna, zapraszają uprzejmie szano
wnych Kolegów, Przyjaciół i Znajomych.

Smutną odbieramy z S zw a jc a r ji  wiadomość, o śmier
ci współrodaczki naszej Marji z Hrabiów Gurowskich 
Hrabiny Mulinen, która przed 16stu laty poszedłszy za 
Bertolda Emanuela Hrabiego Mulinen, umarła w B ern  
dnia 15 Maja r. b. Była ona zaszczytną przedstawiciel
ką ze wszech miar naszych Polek. Bogobojna i pobo- 
żua bez fanatyzmu, uprzejma w domowem pożyciu, 
w stosunkach towarzyskich pełna prawdziwego światła, 
umiała w każdej potrzebie okazać wysoko wykształcony 
umysł. Kto miał sposobność poznać tę zacną Panią, na 
zawsze zachowa błogie Jej wspomnienie; ujmująca ła
godność charakteru jakiej w każdym razie dawała do
wody, m iłą ją czyniły tak równym jak niższym od niej. 
Ufność nieograniczona w STWÓRCY i Jego dobroci 
taką czcią przejmowała Jej szlachetne serce, iż każda 
czynność, każdy krok zdawał się być cichą lecz gorącą 
modlitwą. Kto taką byłobdarzonyjiuszą^eiśrp. M arja, 
ten godnie dopełpił posłannictwa swego na ziemi. Niech 
to będzie dla Was stroskana Familjo i Przyjaciele, ulgą 
w strapieniu, bo M arja  żyjąc w BOGU, w BOGU spo
częła, i zapewnie w liczbie Jego błogosławionych po
liczona, modlić się za Was będzie. Spokój Jej duszy.—  
X. S. P.

W zeszły Piątek i Sobotę, odbył się popis publiczny 
uczniów Zakładu wyższego Naukowego prywatnego real
nego, o4ch klassach, dla płci męzkiej, utrzymywanego 
przez P.Jana-Nep: L eszczyńskiego, Magistra Prawa i Ad
ministracji, w domu Nr 1775 przy ulicy Ś to-Jerskiej, a 
to w obec delegowanych ze sfrouy Władzy Naukowej 
osób, oraz liczuie zebranych już to Rodziców już Opie
kunów kształcącej się w tym Zakładzie młodzieży. Je
denasta to już upływa rocznica istnienia tego Zakładu, 
z którego przez ten czas, przeszło półtysiąca wychowań- 
ców, wyszło w świat, ukształciwszy swój rozum i 
serce. W roku bieżącym pobierało w Zakładzie nauki: 
w klassie wstępnej 9ciu; w klassie lej 9; w Hej 13; w III 
19; w IV ej 13; razem 63. Z tych oprócz udzielonych 
promocji do klass wyższych, otrzymali za wzorowe po
słuszeństwo, pilność w naukach, dobre obyczaje i mo
ralne zachowanie się: Nagrody w Listach pochwał- 
n ych : Z kiassy wstępnej Ed: L eszczyń sk i, i Wł: Popie- 
lew ski. Z ki: le j: Zbigniew W ójcicki. Z k h lle j :  Wł: 
Tąkiel, Jan Z ie liń sk i i St: Z ajączek . Z kl: U le j: Mar- 
celli B ern a tow icz, Juljusz F raget, W ład: J jj'e tkow sk i, 
Kazim: M iecznikow ski. Z kl.JYej: NNTafcNoskowski. 
Nadto N agrody ogólne w w ią zk a ch : z klassy wstępnej: 
Józef Helbich, Broni: M usiałowiczT7Tk\\ IHej: Łukasz 
P iotrow ski. Z kl: IY: Jan K leczyński, St: L eszczyń 
sk i, i Maryan Sokołowski. Nagrody szczególne w xiąż- 
kacb, zaodznaczenie się i postęp w języku R ossyjsk im : 
z klassy lej, Bolesław Noskowski; z kl: Ilej, Lud: Hein- 
sche, i Witold P rzystan ow sk i;  z klassy IHej, Łukasz 
P iotrow ski;  z kl: IVej, Jan K leczyński, Sta: L eszczyń 
ski. Nakoniec świadectwa z ukończonych 4ch klass za
kładu: Jan K leczyński, Sta: L eszczyński, Władysław  
Noskowski, Wł: S taw iń sk i, Maryan Sokołowski, Aug: 
W odziń sk i, i Bronisław Noskowski. Po rozdaniu tak 
listów pochwalnych jako i nagród, które rozdzielał 
młodzieży JW. Radca Stanu S tender, Wizytator Szkół; 
Przełożony zakładu P. L eszczyński, odczytał przemo
wę zastosowaną tak do okoliczności jako i kształcącej 
się w Zakładzie młodzieży, i zakończył takową wezwą-
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oiem uczniów do odmówienia modlitwy, za szczęśliwie
ukończony rok szkolny. D„,i,;«

jDozór Bóżniczy O kręgowW  arszaw skich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Maja r. b., wpły
nęło do kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem ofiar do
browolnych, od P P .: Izaaka Herszfinktel, rs. I kop: 50;
S. C., rs. 5 kop: 58: SzylimaWńfoer, rs. 
szyłz, rs. 36 k. 40; J. Glucksberg, rs , 1 k. 48 Ą; N .7y- 
szebow, rs. 2; Lewka Heider, rs. 1 k .7  /*; Chaima Kel- 
ter, k. 9; N. N. przez Lewka Heider, k. 54; M°rdki 
Lejba Celnikier, k. 41; Hindy Gelbblum, rs. 4 k. 17 /*; 
Goldy Feinmesser, k. 27; Dawida Hoppenfeld, rs .2  
k 85; Adolfa Handtke, rs. 1 k. 50; Borucha Kletz, k.
36; Mathiasa Cohn, r s .2 k .9 1 ; Z .,r s .9 . Ogółem wpły
nęło rs. 80 kop: 141/*, prócz innych stałych ofiar i skła
dek periodycznych na cele dobroczynne wnoszonych.
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tale 
z wpływu powyższych ofiar, jako też z innych fundu
szów, podług złożouych już Magistratowi wykazów: 
a) biednym i podupadłym w liczbie osou 7b; D) cho
rym za obrębem Szpitala 53; c) chorym chronicznie 7i ;  
d) położnicom 46. Razem więc wspierano osób w licz
bie 2 4 7 .— Prezydujący J. Glucksberg.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich, 
płacono: ży ta  czetwert rs. 10 k. 531/2? pszenicy  rs. 13 
kop. 16; g ryk i  rs. 8 k. 48; owsa rs. 6 kop. 11; siana  
furę jedno-konną od rs. 3 do rs. 4; siana  furę parokon
ną od rs. 4 kop. 50 do rs. 5 kop. 40; słomy  furę zwy
czajną od rs. 1 kop. 80 do rs. 3; kartofli czetwert rs. 4 
kop. 67; okowity wiadro rs. 4 kop. 54; szum owki wia
dro rs. 2 kop. 73. . . .  .

W niektórych krajach robią napój z łu p in  grochu 
zielonego. Łupiny te (w chwili obecnej roku w każdym 
domu obfite), gotowane są w wodzie przez godzin trzy. 
Po stiltrowaniu odwaru, dodaje się doń szałwji i chmie
lu. Fermentacja przyspiesza się za pomocą drożdży; po- 
czem do odwaru przed jego ostudzeniem", dodać jeszcze 
należy pewną ilośćłupin.

Lato tegoroczne najdzwyczaj sprzyja wzrostowi pozio
mek; przynoszone na targ z okolicy, są wielkości wcale 
niezwyczajnej, i równają się ogrodowym.

Nadesłano z Nowogeorgiewska do Redakcji Kupjera 
od R. M.rs. 3, dla Warsz:Tow: Dobroczynności, otrzy
mane od J. G.. który pomimo rzeczywistości, nie przy
znawał takowe za słuszną należytość. .

Obliczom,. aby zapełnić odległość Ziem i od S ło ń 
ca, potrzeba by ustawić jedną obok drugiej 12,00o 
takich kul ziemskich jak planeta na której żyjemy. 
Tymczasem odległość Słońoa  od najbliższej gw iaz
dy, jest 200,000 razy większą od odległości Ziem i od
Słońca. . . i

Onegdaj w domu W. St. Leszczyńskiego , na wniosek
JW. Radcy Stanu Stender, grono obecnych, złożyło rs. 
20 na korzyść Instytutu Śgo K a zim ierza , która to kwota, 
otrzymana przez Redakcję Kur jer a, wcieloną została do 
właściwych według przeznaczenia funduszów.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie K atarzyna Córka bandyty, P anny : Damse 8- 
kroć, Frejtag  6-kroć i Kozłowska; PP. Alex: i Autom 
Tarnowscy po 3-kroć, orez Popiel.— W Teatrze Roz
maitości, poDramie Kobiety z kamienia, Panny Ciem- 
ska, Szymanowska; PP. Królikowski i Komorowski.

Dowiadujemy się, iż w Łomży przedstawiają się dwa 
karły .

Z okoliczności chwilowego pobytu w W arszawie, 
jednego z Powieścio-Pisarzy naszych, a mianowicie P. 
Ad: Amilkara Kosińskiego, młoda wieszczka Deotyma, 
przypisała mu słów kilka, natchnienia, czyli improwiza
cję którą dla jej prostoty i piękności, zamieszczamy do
słownie. W kilku tych wierszach, odbija zarazem 
niewinna obrona przeciw tym pociskom, które często 
złość ludzka, wyrzuca na wszystkich chwytających za 
pióro. Obrona taka. to najpiękniejsza dla piszącego 
tarcza, a tem bardziej gdy z tak czystego natchnienia 
jak owo natchnienie dziewicy wieszczki pochodzi:

„Powieść duchowem zwierciadłem,
Gdzie drgają wierne odbicia 
Przeszłych wieków z licem zbladłem,
I obraz współczesnych życia.

To też Powieściopioarze,
Aby oddać praw dą tchniony 
Oddźwięk życia; pierwej muszą 
Sami, z niezachwianą duszą 
Poznać wszystkie jego strony.

Ty je znasz o A m ilka rze!
Przetrw ałeś i liczne cicsy,
Co zawiść, z kamiennej ręki 
Rzuca; i tych słyszysz głosy,
Co za doznane rozkosze 
Niosą Ci serdeczne dzięki.

I ja  wdzięczność Ci przynoszę,
Bo z podziwem w Tobie cenię:
Że się życia doświadczenie,
Coby innych zniechęciło,
Stało Twego pióra siłą.”

D eotym a.

A n g l ja . —  Ministrowie starają się jak najbardziej
o przyśpieszenie zamknięcia posiedzeń, co na nich ścią
ga gwałtowne attaki oppozycji. Izba niższa na posie
dzeniu z 16go b. ro., rozbierała bil reformy Uniwersy
tetu Oxfordzkiego; jednę z jego klauzul odrzuciła dość 
znaczną większością.—  Z powodu zapowiedzianych od
wiedzin Króla Portugalskiego  w C ity , władze miejsco
we przygotowują wielkie przyjęcie ^/Mansion-House. 
 W arsenale w Chatham, pożar zniszczył wielki tar
tak parov W Bradford  liczne bankructwa rzuciły 
wielki postrach między kupcami. (Ind: Beige).

A ustrja  sfer wycfcowauia Hrabia in u n , u
dał się do Tyrolu. — Kilku poetów czeskich, posta
nowiło na czeski język przełożyć znakomite dzieła poe
tów inoych sław iańskich  przeczy; zaczynają od dzie
ła Puszkina-. E w genij One g in .—  W V o lta nad Min- 
cio w Lombardji, zbierają obóz z4Q.GOv ludzi. (Neue

^C h iny . — Anglicy  fortyfikują Hong-Kong. —  Siły 
Europejskie w bitwie przeciw Cesarskim pod Szangae, 
w d. 3 Kwietnia, liczyły 140 angielskich  majtków, 70 
am erykańskich , po 50 ochotników z obu narodów, i 
4 działa. Powstańcy chińscy  w końcu dopiero do bi
twy się wmięszali. W d. 5 Kwietnia bitwę wznowiono, 
ale cesarscy mało stawiali oporu; stracili oni podobno 
do 300 ludzi. (Neue Preus: Ztg).

F rancja . — P aryż 19 Czerwca.—  Z Lyonu  ̂dono
szą, że tam do 40,000 robotników jest bez zajęcia, i ze 
tylko niektórzy fabrykanci wzorow mają robotę. W t f l -



r̂ /ŻK także nędza wielka, a mnóstwo robotników nale
żących do profesji potrzebujących wykształcenia pewne
go, najpiują się do zamiatania ulic, za co zarabiają IB fr. 
na miesiąc i obiad.— Pomimo deszczów ciągłych, zasie
wy dotąd nie ucierpiały wiele, głównie owoce na tern 
szkodują.—  Miasto H aw re  mieć będzie ogród botani
czny i zoologiczny. Utworzyła się kompauja, która my
śli zabrać potrzebny do tego kapitał, by pokryć koszta 
zakładu urządzonego na podstawach najrozleglejszych. 
-—Nowi żołnierze gwardji Stu, w komplecie zebranemi 
już są w W ersalu; wybierano ich z rozmaitych pułków, 
i  dotąd,noszą jeszcze dawne mundury. (Ind: Belge).

H is z p a n ia . —  Królowa K rystyn a  po raz pierwszy 
w d. 12 b. m., wyjechała z domu po długiej chorobie i 
ndała się do swej córki, której, stosownie do etykiety, 
iż  osoby chorujące na odrę nie mogą się zbliżać do Pa
nującego aż w 40 dni po ukończeniu choroby, długo 
niewidziała. Królowa czekała na matkę, trzymając swą 
córkę na ręku, w jednym z dolnych okiep pałacu. Po
wóz Królowej podjechał i obie Królowe rozmawiały 
długo w obec licznie zebranego tłumu. (N. Pr: Ztg).

R ozm aitości.—»Najznakomitszym poet ąpersk im , był 
A bul-K asim  Mańsur F ird u ss i, urodzony około 940 r. 
po N. Ch:. W 36 roku życia swego, rozpoczął najwię
ksze dzieło swoje Szachnam e, czyli X ięgę Królów, a 
przybywszy na dwór Sułtana Mahmuda z Gasny, po 
12to-letnim u niego pobycie, ukończył w r. 1,011 swój 
poemat, zawierający 60 ,000  podwójnych wierszy. Z po
lecenia Mahmuda, miał on otrzymać za każdy podwój
ny wiersz, sztukę złota. Kiedy zaś dzieło było skończo
ne, i poeta całej przyobiecanej mu zażądał od razu sum- 
mu, Sułtan kazał mu dać tyle złota, ile słoń  udźwignie. 
Ale i to nie przyszło do skutku, i wypłacono mu tylko 
60,000  sztuk monety srebrnej, którą poeta zaraz roz
da ł  i opuścił Gasnę, a następnie w roku 1,020 umarł 
W TuS. Po śmierci jego-nadeszła przyobiecana dawniej 
sum m a, którą córka poety przyjąwszy, obróciła na u- 
rządzenie spławnego kanału, o którym F irdu ssi zawsze 
marzył. Szachnam e obejmuje wierszem całą dawną 
historję p erską , aż do 641 r. po N. Ch:.—  W Stanach  
Zjednoczonych A m eryki, wynaleziono nową machinę 
dorobienia gwoździ, za pomocą której, dwóch robotni
ków może wyrobić we 12 godzin, 252 ,000  gwoździ. 
Tamże wynaleziono machinę do robienia podków, któ
ra wydaje 18,000 podfców w przeciągu 12 godzin.—  
Przy budowie domu na wsi, pobili się dwaj mularze; 
wytoczyła się sprawa przed Sołtysa, a na świadka we
zwano cieślę, który był obecny wypadkowi. »Jak da
leko stałeś od bijących się?” zapytał Sołtys cieślę. » 0  
sześć stóp.” »A jakże to możesz wiedzieć?” »W ymie
rzyłem  łokciem, bo spodziewałem się, że mnie o to 
jaki głupiec zapyta się.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozowski Sew: Oby: z Kośmina nr 653/4; Biernacki Sew: Oby: 

z  Siemienig nr 364; Czapski Stan: Oby: zMięsego nr 582; Dąbski 
Emanuel Oby: z Dziankowa nr 584; Kiełczewski Zyg: Ob: zDroże- 
jow ic nr 601; Kastel Józ: Oby: zDomaniewię nr 1064; Korzybski 
W acł: Ob: z Wilczysk nr 411; Pusłowski Wandalin Oby: z Cesar
s tw a  nr 1341; Bogaczew Sztabs-Kapi: z Brześcia Lit: nr 625.

Wyjechali: Babski Kar: Oby: do Drzewiec; Górski Sewe: Oby: 
do Lublina; Jabłkowski Józ: Oby: do Cielców; Lewy Samuel Kup:

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa
T  1.   ■ . —  - ............— . i - ----------------------

do Lublina; Ostroróg W ład: Ob: do Dąbia; Siedliski Adolf Oby: j, i 
Lublina; Scypio Paw: Hr. do Przewłoki.

P rzy jecha li koleją ze lazną:  Łaszewski Erazm Ob: z Gdański I 
nr 603; Naryszkin Rz: R. S. z Di ezna nr 1.

W yjech a li Koleją zelazną-. Bottiger Fryd: Art: Muz: doGre-i 
fenberga; Chaterley Jerzy Mechanik do Anglji; Kaczanowski Józef i 
Kup. do Lwowa; Laska BertaWUowa po Bankierze wraz z córką 
swoją W iktorją do Karlsbad; Hr. Ożarowski Podpułk: do Granicy; 
Steuben Kar: Art: Malarz do Paryża.

D O S I E S I E M I .
BIB. Potrzebna jest w W arszawie SfACCSEITCIEŁlŁA 

do trojga młodych Dzięci, mających już początki nauk; życze
niem jest, aby zajmowała się uczeniem od 8 rano do 12, a po 
południu od 2 do 5 lub 4ej godziny. Bliższa wiadomość w  Kan
torze Pani Zwolińskiej, przy ulicy Podwal N r 521, obok Dzwo
nów na dole; Osoba żądaną jest jak najprędzej.

Reszta BARANÓKW Merynosów, nierozprze- 
danych na Jarm arku w W arszawie, sztuk 16, z 0 - 
wezarni Rokossów w W. X. Poznaiiskiem,. Hr. Jó
zefa Myeielskiego, przeprowadzoną została do wsi 

Radziejowic; pomiędzy Stacją kolei żelaznej Rtida’ Guzowska, a 
miastem Msczonowem; gdzie życzący sobie takowe nabyć po 
cenach przystępnych, mogą w  każdym czasie zgłosić się do wspo- 
muionego miejsca.

Są B O B R A  do wydzierżawienia na lat 12, 10 wiorst od 
miasta Guber: Płocka, a 3 wiorsty od W isły, w którycB 600 
około czetwerti wysiewu, mogą być razem puszczone, lub osobno 
każdy Folwark; parafja duża, każda ,Wies' ma swój Młyn wo
dny, Papiernia w tychże dobrach znajduje się, z całą maszyne- 
f ją , ale nie w biegu, propinacja znaczna, paśniki górne dobre dla 
owiec i żyzne. —  W  tychże Dobrach znaczna rozległość BORU, 
jest do sprzedania, powiększej części dębiny.

APARTAM ENT zupełnie umeblowany, z pięknemi i zam- 
kniętemi wschodami, złożony z 9u Pokoi, wyklejonych papierami, 
Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni, Drwalni, Piwniey, jest do najęcia 
każdego czasd do końca W rześnia, przy ulicy Brackiej pod Nrern 
1592, w  domu W . Gautier, na 2m piętrze.

Pod N r 701 b, przy ulicy Leszno, jest do najęcia od Sgo Jana r. b.,
3 PO K O JE, na dole od frontu, z Kuchnią, Piwnicą, Drwalnią, 
i Górą wspólną; 4ry^ POKOJE, Kuchnia, Przedpokój, Piwnica, 
Drwalnia i Góra wspólna; dwa POKOJE, Kuchnia i Drwalnia.— 
Tamże jest do sprzedania BRYCZKA końska; MIECH Kowalski, 
i HARFA do zboża.

M O C Z  na stojących resorach, fabryki tutejszej, 
z wszelkiemi pakunkami, lekki, fasonu teraźniej
szego i w  dobrym stanie, mogący siu ■ yć tak do 
podróży jako i da spaceru, jest do sprzedania przy 

ulicy Marszałkowskiej ą>od N r 1372, dawniej Pruszaka a teraz 
Krahl i Zajdler. Wiadomość u W łaścicieli domu.

Sześć KRZESEŁ i dwa ŁÓŻKA rozbierające się i 
składane, w.formie szkatułki, nader wygodne w  prze
wożeniu; W asza i Waliza pięknej roboty, z.: nizką ce
nę do sprzedania; jako też cała Garderoba damska; no

we Szale; W achlarze; Parasolki; Brosze Pąryzkie; P erły  praw 
dziwe; Zegary; Kołdra z piki angielskiej nieuży „cna; i tem po
dobne przedmioty. Widzieć niożi...'u-J^Sfennie c... . * do le j zpołu- 
łudnia, pod N r 1735, ulica W iejska, na lm  piętrze.

FO R T E P JA N  mahoniowy, o 6ciu oktawach, 
w najlepszym stanie; FIRANKI białe gładkie i w de
seń, nowe i używane; CHUSTKA biała francuzka, 
i CHUSTKA biała klarowna w pasy materjalne; — 

wyrażone rzeczy, są do sprzedania za nader umiarkowaną cenę, 
przy ulicy Stare-Miasto N r 38, na 2m piętrze do drzwi na lewo.

Onegdaj z pod Nru 486 b, przy ulicy Miodowej, 
wybiegł CHART rasy angielskiej, lat 5, ma
ści żółtej, z odmianą białą na łbie i szyi. Kto 
go odprowadzi pod powyższy Nr, lub da wiado

mość gdzie Się znajduje, do Jana Oleszkiewicza Służącego, o- 
trzym a prócz wdzięczności, nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 18.
Dziś rano wysokość wody na Wille stop 5 oali 2.
TEATR WIELKI. Jutro ..............................

d. 14 (26) Czerwca 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.


